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BPOD RO 4. 
do. wyspy Niru 
przez 
Pana JACKA SOBIESŁAWA: 
Wyciąg. sgi. 
i ( Obacz- Nrek 37 ). 


przypadek. Jakiś jegomość z kape-- 
nszem podartym w jednćy ręce, a 


pop mi się nienayprzyjemnićyszy 
| 


papiérami w drugiéy, takim: pę- 


1 dem leciał na- wschody 7 zt których ja: 


izstępowalem, ż że niemogąc się wstrzy- 
ać, wpadł na mnie istrącił bez mi- 


dwo w kilka minut przyszedłem do 
siebie z przestrachu i. boleści potłw 
zonych boków: Przyznam'się, że nie 
glem: w duchu: nie złorzeczyć je- 
w, miałem jednak. ciekawość do- 


łatwością. zaspokoiłem. żądanie mo- 
je, wszyscy. bowiem mieszkańcy mia- 


l bta. 1 jego oKolic znali go dobrze. Był 
ize wszystkich: 

 prowińcyi piefiiaczów.. Nałóg ten: 
obrzydły stał się jego niemal jedy- 


to: naysławnićyszy: 


nym żywiołem. Pisząc dzień: i noc 


Wychodzącemu: z izby sądowćy, 


Perasa. aż na.ostatni stopień, Za- 


jéé się co to była: za figura.. 


zek KO.. 


WTAD OMOŚCI BRUKOWE. 


Dnia 17 Listopada: 


pozwy w izbie, którćy brudne i zgni-- 
łe ściany, mnóstwem: zbutwiałych: 
papićrów upstrzone były ,. epuścił. 
zupełnie gospodarstwo, wysechł, wy- 
bladł, czyhając na: cudzą: zgubę „i 
nakoniec stracił cały swóy majątek... 
Nie mając już co: robić na wsi, a 
niechąc bydź. nieczynnym, udał: się: 
do miasta, i tam złączywszy się z po- 
dobnymi sobie kręcielami, przyjął 
nazwanie Jurysty , to jest, człowie- 
ka- prawnego ,.i-trudnił się, jak to 
powiadają: przemysłem ,. dla czego 
słusznie go Rycerzem przemysłowym 
powszechnie: przezwano. Co dzień 
świeże wymyślając sprawy, nudził 
nićmi: sądownietwa , kłócił jednych, 
a zabawiał drugich. Ostatnia histo- 
rya, wtenozas- własnie kiedy mnie 
ten' szalenice: stratował ,. szczegól- 
nićyszego: była rodzaju. Ogoliwszy 
się zupełnie jak turecki święty ,. aby 
jakimkolwiek: sposobem mógł: zapeł- 
nić swoje kieszenie, w których jak 
nasz Zabłocki: powiada : 


Gdyby stu Astronomów: patrzałó w kieszenie , 
Gfosz grosza nio zobaczy, takie tam sxĆmienie , 


wyniósł. pozew. edyktalny przeciw 
wszystkim: swoim przyjaciołom j zna- 


. 


jemym ,- jakjegokolwiek stonu, płci 
1 wicku, żądając ad nich skladki na 
zaplacenie mu kapelusza, co*się po- 
darł przeż częste zdćymowanie i głę- 
bokie ukłony, które im musiał dla 
uczczenia ich oddawać ; i oprócz 
tego powrótu wszystkich kosztów 
prawnych , jakie mógł w tćy spra- 
wie ponieść. Nie wiem jćy końca, 
bom wkrótce opnścił to miasto „ 
w któróm zacząłem już prawie mier- 
żić pobyt, sanie tylko postrzegając 
zdróżności. Przyjaźń, jaką zabrałem 
z pewnym młodym obywatelem pro- 
wincyi , nazwiskiem Zealdo, była mi 
powodem wyjechania nawieś, i przy- 
patrzenia się wielu rzeczom, godnym 
każdego wędrównika uwagi. W kil- 
ka dni po przyjeździe naszym do wsi 
Tealda , zaczęli go odwiedzać obywa- 
tele odlegle nawet mieszkający. Uni- 
żoność ích nadzwyczayna, załedwo 
nie mogąca się nazwać podłością, 
interessowność i niepokóy malujący 
się na ich twaf$rach, a niegodne po- 
chlebstwo w ustach, tak mię to 
wszystko zastanowiło, żem się nie 
mógł wstrzymać od zapytania Teal- 
da, coby znaczyły tak częste i oso- 
bliwe odwiedziny? . Uśmićchnął się 
na to i rzekł mi: „ Jest to tylko po- 
czątek i słaby obraz tego, co póź- 
niéy zobaczysz. Ci ichmościowie , 
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którzy mię teraz takim nawałem 

odwiedzają, czynią teu obrządek raz 
we trzy lata, nie widząc się prawie 
nigdy ze mną przez ten przeciąg czą- 
su. Są to istoty, których duszą i nay- 
milszćm zatrudnieniem jest:sepmike- 
wanie, od czasu reformy naszego kra- 
ju powszechnie wprowadzone. Kię- 
dy nadchodzi ta stanowcza chwila, 
porywa ich jakiś paroxyzm, wszyst- 
ko jest w ruchu; opuszczone interes- 
sa i rząd domu, ustępują mićysca 
szeptom, zabiegom i przejazdżkom, 
aby wyrozumieć sposób myślenia 0 
bojętnych osób, zapewnić się o wier- 
ności dawnych stronników, zjednać 
nowych, słowem tworzyć partye, 
zatknąwszy oczy i uszy na głos do- 
bra publicznego; osobisty interes i 
nałóg intrygowania mając tylko na 
celu. W całym kantonie, dziesiątą 
część prowincyi stanowiącym, bar- 
dzo małą liczbę osób znaydziesz, któ- 
ra cnoty i obywatelstwa ma wyobra- 
żenie i święte ich przepisy statecźnie 
zachowuje; lecz ci pospolicie dalecy | 
od stronnictwa, żyją prywatnie, nie 
śmićjąc, ani niogąc posunąć się tamy 


gdzie za tłumem cisnących się sta- 


można zkąd tyle nieprawości wynika 
Nikczemną , albo nawet żadnóy 
odebrawszy edukacyi , -nie jeden 


m 


z nich próżnowanii w mlodości, a 
 wykrętom pranniczym w dóyrzai- 
szym wieku oddany, skądże ma się 
 uauczyć, jak miłować cnotę, widzieć 
- jasno i rozumnie rzeczy pod jego roz- 
biór i sąd poddane, przekonać się 
nakoniec, że dobra 'epinija u współ- 
obywateli jest przed wszystkićm rze- 
telnćm każdego szczęściem. „ Tak 
mówił gorliwy y Zeałdo.— Na pocie- 
sieszenie, rzeklem, wyznaję ci, że 
nie samą tylko twoja oeyczyna , pod- 
degła jest tak skodliwemu postępo- 
- waniu własnych oby wateli, są i w Eu- 
ropie kraje, 'w których wielu nie u- 
i miejąc szanować sw obod i praw swo- 
ich, tysiączae popełniają naduży- 
 cia.— Wtćm rozmowa nasza prze- 
rwaną zostałą odebraniem listu z od- 
- ległego o mil kilkanaście miasteczka, 
_ stolicy kantonu, który uwiadamiał o 
_ blizkiem rozpoczęciu wyboru urzę- 
dników, czyli po naszemu seymików. 
Wkrótce udaliśmy się tam; móy 
przyjaciel jako znakomity obywatel 
c, ja zaś jako ciekawy po- 
| enz nipuańskich zwyczajów. 
Pićrwsze dni poświęcone były 
| ciągłym odwiedzinom, w których 
yczęścićy jedni od drugich nie 
Pie kandydaci zalecali się na 
wyścigi. Kiedy mineły te próźne, 
| mém zdanićm, ceremonije, zebrała 
się znaczna gromada do przygotowa- 
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néy na to izby. Przeraźliwe wrza- 
ski, hucznie natychmiast rozlegając 
się, uwiadomiły wszystkich, i nie- 
chących nawet wiedzieć, mieszkań- 
ców,o rozpoczęciu seymikowych dzia- 
łań. Móy przewodnik i ja, obrali- 
śmy sobie mićysce na ustroniu , tak 
ażebyśmy wygodnie wszystkich uwa- 
żać mogli. Po długich krzykach, 
które dwa naypotężhićysze stronnic- 
ctwa pelnćm wydawały gardlem, gdy 
żadnym sposobem jedni od drugich, 
wrzęszcząc jak najęci, dowiedzieć się 
o co idzie nie mogli; powstał raptow- 
nie z żywą, ale razem poważną mi- 
ną jeden irzekł: proszę o głos! Oso- 
bliwie jakoś ułożona twarz tego je- 
gomości , sprawiła wielki fenomen 
w zgromadzeniu: bo pićrwszy raz od 
żaczęcia obrad doczekano się spokoy- 
ności w izbie. Uciszyli się, wszyscy ; 
a on tak zaczął: 

„Nie w mocy jest śmiertelnego człowieka , 
gdy mu ta przed stworzeniem jeszcze świa- 
towego okręgu wszechuładnie odebraną zosta- 
ła, poznaw. ać te wyobrażenia, których zro- 
zumićć nie można. Od Adama i Ewy jeszcze, 
jędza niezgody, co się w głębi skwarnćy wy- 
lęgła picczary, czyha nieustannie ną człowie- 
czą zagubę ; czyha oto teraz i na naszę. 
Czyka, że tax powiem bezecniez czyha pow- 
tarzam, z jadowitą złośliwością: bo czyha 
w sercu moich kochanych współobywateli ! 
Precz z poświęconćy wiekami świątyni jedno= 
ści, obrzydliwa niezgodo! Precz! brudna 
zawiści!... Precz! mówię świegotliwa po- 
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rwarzy!..:. Niech przezorney mądrości ni- 
czćm nieprzełomna tarcza , nastawi swó 
grzbiet potężnie i karci harde. dzirydy nie- 


zgody, Vie podniesie ona zgniecionego już. 


raz karku , bo na nim złości swey dźwigać. 
nie będzie mocna. 
przezacni obywatele, miłuję prawdę i. chcę , 
aby była czczoną. Wiech więc weydzie to 
bóstwo w przysionek, w którym dotąd niczém 
n'ezhamowana. jędza szćrokowładne rożpo= 
czynałą: rozciągać. rozliczne roztćrki.. Prze- 
baczcie , jeżeli jóy zapalczywy nieprzyjaciel, 
a wasz szanowni bracia. gorliwy. wielbiciel ,. 
acz,w błahych wyrażeniach mowy, przedsta- 
wiwszy smętny. jéy obraz, na zawsze chce- 
wysunąć z szacownego prześwietnćy izby obli- 
cza. Skończyłem. „ -— Chwała: Bogu, ode- 
zwał się któś z boku.  /ZVieszęśliważ ta bo- 
gini zgody ,. kiedy takie głowy emissaryu* 
szami swćmi robi,na ziemi..-— Mhiemaliśmy, 
że młody orator, ( który, jak się późnićy do-- 
wiedzidłetw , przez kiika miesięcy. słuchając 
lekcyy: w. jednćy, akademii, nabrat nieco pre- 


teńsyi do wymowy. i był niekiedy. nawet od. 


huinoru poetą ), uczyni wielkie wrazenie na 


całóm: zgromadzeniu ; lecz. napróżno , gło*- 


Śnibyszy jeszcze krżyk powstał, i podwógo- 
dzinaym wrzasku , to tylko wiedziano; że je- 


den krzyczał dobrze ,. drugi jeszcze. lepićy.. 


Już kiłka mijała: dni: od zaczęcia seymiku , 
kiedy nakoniec, zmęczeni. wszyscy. nieprzy* 


Dozwala się Orukować z warunkiem Jostawienia 06 Komitetu Cenzury siedmiu et. 


płafzy, Oła mićysc prawem wyzńaczorńych:, 


w Wilnie w Drukartii XX. Pijarów, 


Tak jest, a nie inaczéy ,, 
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stoynćmi sporami, prżystąpili na jedném po-- 
siedzeniu do samego wyboru urzędników. — 
„Czy widzisz; rzekł do mi:ie 7ea/0e, tego je- | 
gomości, co stojąc na boku jakby ukradkiem. © 
w sali: trze sobie ręce, gryzie usta i paznog-- 
cie, poprawia snknią i udaje spokoynego,.choć. i 
nim wcale nie jest.. Powiedz mu to, zakinie 
się: i.dowiedżie el nayuroczyścićy, że. mimo: | 
jego własnćy chęci, od osoby mała mu ma- 
wet: znajomćy ,. podany: został za kandydata; 
ale, że nigdy niczém nie będzie i'za godzinę 
sam siebie z listy wWymaże. Lecz jakie zadzi- - 
wienie twoje będzie, gdy ów. nielnleressowzany 
kandydat, w tey. właśnie chwilr, w którćy. 
miał odstąpić, gwałtem niemal urzędnikiem: 
zostaje. „ł w rzeczy. samćy stało się tak jak 
Teaidv przepowiedział, — W tém powstał: 
szmer. w jednym kącie izby ; rubaszna jakaś fie- 
gura, gronem pilnie go słuchających otoczo-- 
na; powstałą z zapałem na niektóre nowe u^ 
rządzenia względem seymików; z przyczyny: 
ć wprowadzone.. Otwarcie-prze- * 


tylu nedhiżyć 
ciw ñim protestając się, dowcdził, że są 0— 
czywiscie wymyślone dla ścieśnienia swobo- 
dy: i przywilejów obywatelskich. ,, Dla. ście--_ 
śnienia kręcielstwa: obywatelskiego „p, rzekł! 
mu któ$ niegrzecznie z przytemnych, ivza=- 
czął dowodzić ich użyteczności.. Powstała: 
żywa sprzeczka; dalóy wrzawa ,. halas, i już, 
miało przyyśdź do krwawego pojedynkn, gdy=- 
by nie w mnogićy liczbie sprowadzeni przy- 
jaciele ,.którzy. natychmiast pociągającą uka: 
zawszy. perspektywę Śniadania, jezeli niezgo- 
dzilr to przynaymnićy stłumili. zwaśnione u 
mysly.. 3 


X. F: N. Golański Czł. Kom. Cent: 


